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Związek Nauczycielstwa Polskiego

9.10.2008

Zmienią zdanie?

9.10.2008    Dziennik Łódzki    str. 11   fakty 24

    Justyna Szymańska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

* Los bursy szkolnej wciąż niepewny * Kurator jeszcze raz zbada sprawę jej likwidacji

Wiesława Zewald, łódzki kurator oświaty, postanowiła wszcząć od nowa postępowanie w sprawie wydania decyzji o likwidacji bursy szkolnej w Łęczycy. To efekt spotkania kurator z rodzicami i wychowankami placówki.


Bursa szkolna w Łęczycy jest placówką samorządu powiatowego. W czerwcu radni podjęli uchwałę intencyjną o jej likwidacji. Zgodnie z uchwałą bursa miałaby przestać funkcjonować od 1 stycznia 2009 r. Kilka tygodni później starostwo otrzymało pozytywną opinię kuratora dotyczącą zamknięcia placówki.


- Nie wyobrażam sobie, że 1 stycznia powiem grupie prawie czterdziestu osób: proszę się spakować, bo zamykamy bursę - mówi Maria Steńko, dyrektor bursy szkolnej w Łęczycy. - Przez długi czas próbowałam tłumaczyć władzom powiatu, że nasza placówka jest potrzebna. Niestety temat likwidacji powraca już po raz kolejny. W 2005 roku radni też podjęli decyzję o zamknięciu bursy. Wtedy udało nam się obronić. Jak będzie teraz? Wciąż żyjemy w niepewności.


Do ratowania placówki zaangażowali się wychowankowie bursy i ich rodzice. Prośbę o ponowne przeanalizowanie decyzji do łódzkiego kuratora oświaty skierowali też członkowie Związku Nauczycielstwa Polskiego w Łęczycy. W końcu doszło do spotkania kuratora oświaty, rodziców, wychowanków, władz powiatu łęczyckiego. Sprawą likwidacji placówki zainteresowała się również poseł Agnieszka Hanajczyk (PO), która na ręce Wiesławy Zewald złożyła pismo w obronie bursy.


- Wydając pozytywną opinię o likwidacji bursy w Łęczycy nie miałam pełnej wiedzy o sytuacji placówki -mówiła na spotkaniu Wiesława Zewald. - Na wydanie kolejnej decyzji mam 14 dni. Mam nadzieję, że znajdę odpowiedź na wszystkie nurtujące nas pytania.


Wychowankowie bursy i ich rodzice próbowali przekonać władze powiatu, że decyzja o likwidacji placówki jest błędna.


- Zamykając bursę, zamkniecie naszym dzieciom drogę do edukacji - mówili rodzice.


W tej chwili w bursie mieszka 38 osób.


- Większość naszej młodzieży pochodzi z rodzin ubogich - mówi dyrektor Maria Steńko. - Korzysta z pomocy GOPS, a naszą placówkę wybiera dlatego, że z domu do szkoły ma co najmniej 35 kilometrów. Zarząd powiatu zaproponował, że przeniesie uczniów do internatu w Piątku. Ale jak to ma wyglądać? Gdyby uczniowie chcieli dojeżdżać, to dojeżdżaliby ze swoich domów.


Wojciech Zdziarski, starosta łęczycki, wciąż podkreśla, że podejmując decyzję o likwidacji bursy kierowano się wyłącznie względami ekonomicznymi. - W 2007 r. deficyt na bieżące wydatki w oświacie wyniósł prawie 1,5 mln zł - mówi Wojciech Zdziarski. - Z tego w bursie ponad 261 tysięcy złotych. W tym roku planowany deficyt będzie jeszcze większy, wyniesie prawie 320 tysięcy złotych. Nigdy nie kwestionowaliśmy warunków czy atmosfery, jakie panują w bursie, ale liczby mówią same za siebie. Nie ukrywam, że wciąż mamy dylemat, co zrobić. Ostateczna decyzja nie została podjęta. Obiecuję, że weźmiemy wszystkie opinie jeszcze raz pod uwagę.

Czy łódzki kurator oświaty zmieni decyzję o likwidacji bursy szkolnej?

Foto podpis| Wiesława Zewald (w środku), łódzki kurator oświaty, oglądała pokoje wychowanków

 

Przekształcenie, nie likwidacja

9.10.2008    Echo Dnia    str. 11   Echo świętokrzyskie

    /GOP/    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

W SKRÓCIE

Przedszkole numer 2 przy ulicy Parkowej w Sandomierzu ma być filią "jedynki" położonej przy ulicy Okrzei. Przekształcenia obawia się Związek Nauczycielstwa Polskiego. Filią Przedszkole numer 2 miałoby się stać od początku przyszłego roku szkolnego. Jest to, jak tłumaczą władze miejskie, mała placówka, w dwóch grupach jest łącznie 40 dzieci. - Takie rozwiązanie przyniesie oszczędności - mówi Jerzy Borowski, burmistrz Sandomierza. - Dzieci na pewno nic nie stracą na przekształceniu - dodaje. Kadra pedagogiczna utrzyma swoje etaty.


Nieufnie do planów miasta odnosi się Związek Nauczycielstwa Polskiego. Związkowcy obawiają się, że przekształcenie to pierwszy krok do likwidacji placówki. - Nie mamy zamiaru likwidować przedszkola. Staramy się szukać oszczędności - stwierdza kategorycznie burmistrz. Pomysł przekształcenia Przedszkola numer 2 w filię ma być omawiany w najbliższym czasie przez komisje Rady Miasta.


Magistrat planuje jeszcze jedną zmianę w oświacie - połączenie Szkoły Podstawowej numer 3 i Gimnazjum numer 2 przy ulicy Flisaków. Cel przekształcenia ma być taki sam jak w przypadku przedszkoli: zmniejszenie kosztów utrzymania.


Wspólny pomnik dla wszystkich

9.10.2008    Gazeta Lubuska    str. 3   Strona regionalna

    (kali)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

GUBIN

Tablicę upamiętniającą wszystkich zmarłych nauczycieli umieszczono na cmentarzu. Jej oficjalne odsłonięcie i poświęcenie nastąpi w niedzielę o 16.00.


Postawienie tablicy to inicjatywa zarządu oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego.


- Pamiętamy o naszych zmarłych kolegach i koleżankach. Odwiedzamy groby, składamy kwiaty, ale młode pokolenie nie wszystkich pedagogów zna. Dlatego postanowiliśmy postawić jakby wspólny pomnik wszystkim zmarłym, także tym w czasie wojny, których mogił na próżno dziś szukać - mówi prezes oddziału Krystyna Kaczmarek-Skóra. - W ten symboliczny sposób chcemy uczcić zbliżający się Dzień Nauczyciela.

W niedzielnych uroczystościach udział weźmie m.in. ks. Ireneusz Mastej, który poświęci pamiątkową tablicę.


Nauczycielska kawka

9.10.2008    Gazeta Pomorska    str. 15   Chojnice, Tuchola, Sępólno

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

CHOJNICE. Mimo że do szkoły już nie chodzą i nie uczą dzieci, nie zajmują się sprawami administracyjnymi czy porządkami w tych placówkach, to w okolicach Dnia Edukacji Narodowej lubią powspominać stare dobre czasy. Jest okazja, by wyjść z domu, odświętnie się ubrać i spotkać z tymi, których być może spotyka się bardzo rzadko. Więc nic dziwnego, że sekcja emerytów i rencistów ZNP pamięta, żeby w tym czasie urządzić spotkanie z kawą i ciastem, a także czymś dla ducha. Wczoraj w restauracji "Słoneczna" dawni pracownicy chojnickich szkół miło spędzili czas we własnym gronie, a koncert dali dla nich uczniowie Szkoły Muzycznej w Chojnicach. Na zdjęciu - gra Joachim Nowicki.

Foto autor| FOT. Aleksander Knitter

 

Nie będzie wyższego pensum dla nauczycieli

9.10.2008    Gazeta Prawna    str. 10   Praca

    ŁUKASZ GUZA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

OŚWIATA

Koniec negocjacji rządu i związków zawodowych

Od przyszłego roku szkolnego nauczyciel będzie musiał poświęcić jedną godzinę tygodniowo na dodatkowe zajęcia z najsłabszymi lub najlepszymi uczniami.

Nauczyciele nie będą mieli prawa do wcześniejszych emerytur, ale nie zostanie im też podniesione pensum. To główne rezultaty negocjacji rządu ze związkami zawodowymi, które trwały od maja. Do piątku strony mają podpisać protokół ustaleń, w którym znajdą się wspólne wnioski i rozbieżności. Zagadnienia, które udało się uzgodnić, zostaną uwzględnione w projektach nowelizacji ustawy o systemie oświaty i Karty Nauczyciela.


Strony zgodziły się np., że pensum nauczycielskie nadal będzie wynosić 18 godz. lekcyjnych. Nie wzrośnie więc, jak proponował rząd, do 22 godzin. Od września 2009 r. nauczyciele będą jednak musieli prowadzić jedną godzinę zajęć dodatkowych, np. z uczniami osiągającymi słabsze wyniki w nauce lub szczególnie uzdolnionymi. Ten czas pracy będzie ewidencjonowany.


- Uważamy, że należy wprowadzić jeszcze jedną obowiązkową godzinę takich zajęć od 1 września 2010 r. - mówi Michał Boni, sekretarz stanu w Kancelarii Premiera, który prowadził negocjacje ze związkowcami. Na to nie zgadzają się jednak związki. Protestują też przeciwko zniesieniu prawa do wcześniejszych emerytur dla nauczycieli.


- Będziemy apelować do parlamentarzystów, aby zmienili te przepisy w trakcie prac w Sejmie - mówi Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Związkowcy domagają się też dalszych negocjacji w sprawie płac dla nauczycieli mianowanych i dyplomowanych. Ich zdaniem będą one rosły zbyt wolno w porównaniu z pensjami nauczycieli stażystów i kontraktowych. W przyszłym roku płace wszystkich pedagogów mają wzrosnąć dwukrotnie po 5 proc. Jednak średnie wynagrodzenie stażystów ma wynosić 100 proc. tzw. kwoty bazowej dla nauczycieli, określanej corocznie w ustawie budżetowej. Obecnie średnie miesięczne wynagrodzenie 31,7 tys. stażystów stanowi co najmniej 82 proc. tej kwoty


Związki zapowiedziały, że będą starały się, aby ich propozycje poparł prezydent. 23 października pod jego patronatem ma się odbyć tzw. oświatowy okrągły stół.

* Pisaliśmy o tym * Pensum wzrośnie do 22 godzin - GP nr 176/2008 www.gazetaprawna.pl/archiwum


Bereza wraca do tablicy

9.10.2008    Gazeta Wyborcza    str. 3   Toruń

    MARCIN BEHRENDT    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Magdalena Bereza, nauczycielka łaciny zwolniona z IX Liceum Ogólnokształcącego, wróci do szkoły - zdecydował sąd. Pracę rozpocznie 20 października.

Historię Magdaleny Berezy opisaliśmy w„Gazecie” pod koniec czerwca br. Nauczycielka uczy w „dziewiątce” łaciny od początku istnienia szkoły, czyli od 16 lat. W ubiegłym roku uczniowie przyznali jej tytuł „Złotego wykładowcy” oraz najlepszego nauczyciela IX LO. Mimo nagród i wyróżnień w maju dyrektor Roman Szefler wręczył jej wypowiedzenie. Oficjalnie z powodu braku etatu. W szkole jednak nikt w to nie wierzył. - Już pierwszego dnia pracy we wrześniu 2006 r. dyrektor ogłosił, że nie wyobraża sobie, że któryś z nauczycieli będzie dorabiał w innej szkole - tłumaczyła w czerwcu Bereza. - Od 13 lat mam parę godzin tygodniowo w Katolickim Liceum i Gimnazjum Księży Pallotynów w Chełmnie. Chciałam tam dalej uczyć i poszłam pomówić o tym z dyrektorem. Jednak z nim trudno się rozmawia.


Dyrektor powiedział jej, że pięć dni w tygodniu ma być w „dziewiątce”. Bereza polecenie przełożonego wykonała. Rano jechała uczyć na Rubinkowo, a dopiero później autobusem do Chełmna. Mimo tych nieporozumień nauczycielka nie spodziewała się zwolnienia.


W jej obronie stanęli uczniowie i ich rodzice. Napisali petycję do dyrektora, pod którą podpisały się 244 osoby. - Sprawa Magdy Berezy ciągnie się od dwóch lat - twierdziła w czerwcu Regina Biegańska, nauczycielka wf. - Od kiedy dyrektor pojawił się w szkole, chce się pozbyć łaciny i wykładowcy.


Biegańska wielokrotnie zabierała głos w tej sprawie i podejrzewa, że dlatego także ona została zwolniona. Jej zdaniem nieskutecznie, bo listonosz przyniósł pismo w czasie, gdy była na urlopie zdrowotnym. Z tą argumentacją nie zgadzał się dyrektor ogólniaka.


Szefler zapewnia, że wręczając nauczycielkom wypowiedzenia, nie kierował się względami osobistymi. - Działałem zgodnie z prawem - mówi.


- Kiedy dyrektor szkoły przewiduje, że nie będzie miał pracy dla nauczyciela, musi do końca maja wręczyć mu wypowiedzenie z artykułu 20 Karty Nauczyciela - wyjaśnia Anna Kłobukowska, szefowa magistrackiego wydziału edukacji. - Jeśli tego nie zrobi, będzie musiał płacić pedagogowi nawet wtedy, gdy ten nie będzie pracował. Następna możliwość zwolnienia pojawia się dopiero w maju następnego roku. Nauczyciel, jeśli czuje się pokrzywdzony, zawsze może odwołać się do sądu pracy.


Obie panie skorzystały z rady Kłobukowskiej. - Sąd zdecydował, że Magda Bereza ma wrócić do pracy, a Regina Biegańska gdy odbierała wypowiedzenie, była na urlopie zdrowotnym - mówi Urszula Polak, szefowa toruńskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego. - Sędzia argumentował, że dyrektor szkoły nie wziął pod uwagę, iż łacinniczka może uczyć też wiedzy o kulturze. W takim przypadku powinien znaleźć się dla niej etat. O tym, czy do szkoły wróci Biegańska, zdecyduje w odrębnym postępowaniu.


Chociaż nie ma jeszcze pisemnego uzasadnienia wyroku, władze szkoły nie zamierzają się od niego odwoływać. - Z panią Berezą omawiam już jej powrót do pracy - zapewnia Szefler. - Przy tablicy pojawi się 20 października. Kontaktuję się też z prawnikiem Reginy Biegańskiej, by uniknąć kolejnej rozprawy. Postaramy się zakończyć sprawę polubownie.


Zwolnieniem nauczycielek zainteresował się też Waldemar Przybyszewski, przewodniczący toruńskiej rady miasta: - Poprosiłem prezydenta, by zlecił kontrolę w tej szkole. Czekam na jej wyniki.


Raport pokontrolny widziała już Kłobukowska: - Były w nim uwagi o uchybieniach formalnych i złej interpretacji przepisów - ujawnia. - Razem z dyrektorem naprawimy te błędy.


Mimo zapewnień szefowej wydziału edukacji, ZNP nie uważa sprawy za zakończoną. - Jak będę miała pisemne uzasadnienie wyroku sądu, pójdę z nim do magistratu i kuratorium oświaty, bo nie reagują na to, co się dzieje w tej szkole - mówi Polak. - Liczę, że organ prowadzący, czyli gmina, podejmie właściwe decyzje.


Z Czesławem Stawikowski, starszym wizytatorem, który z ramienia kuratorium nadzoruje „dziewiątkę”, nie udało nam się skontaktować. Jest na zwolnieniu lekarskim.

Foto podpis| W „dziewiątce” Bereza przepracowała 16 lat, w ubiegłym roku uczniowie przyznali jej tytuł „Złotego wykładowcy” oraz najlepszego nauczyciela

Foto autor| ROBERT GÓRECKI


Lifting kuratorium

9.10.2008    Kurier Lubelski    str. 5   Aktualności

    KOS    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Lubelskie Kuratorium Oświaty kupuje nowy samochód. W planach jest również wyposażenie poszczególnych wydziałów w laptopy. Oprócz tego w placówce kończy się właśnie wielkie malowanie. Kuratorium ma w tej chwili pięć samochodów. Trzy są w delegaturach (Chełmie, Zamościu i Białej Podlaskiej), a dwa w Lublinie. Lubelskie samochody to lancie: jedna z 2000 roku, druga z 1997.

Krzysztof Babisz, lubelski kurator oświaty, konieczność zakupu nowego auta tłumaczy ich złym stanem technicznym. - Przejechały ponad 500 tys. km. Jeden z nich jest ciągle w naprawie. Jego utrzymanie jest mniej ekonomiczne niż kupno nowego. O pieniądze na ten cel zabiegali już moi poprzednicy.


Potwierdza to Marek Błaszczak, który był kuratorem, kiedy opracowywano budżet placówki na ten rok. - W ubiegłym roku kuratorium wydało dużą kwotę na remonty samochodów - tłumaczy. - Dlatego w planach inwestycyjnych znalazły się środki na nowe auto. Zakup ten jest tym bardziej uzasadniony, że lancie trafiły do kuratorium jako samochody używane.


Placówka ma w planach również inne inwestycje. - Jeśli po zakupie auta zostaną nam jeszcze wolne środki, kupimy za nie laptopy dla wizytatorów - mówi Krzysztof Babisz. - Chciałbym, aby każdy wydział miał do dyspozycji przynajmniej jeden. Ułatwią nam pracę w terenie.


Oprócz tego w ciągu ostatnich tygodni w siedzibie LKO przy ul. 3 Maja trwało malowanie. - Pokoje nie były odświeżane od 10 lat - mówi Wiesława Błaszczak, dyrektor Wydziału Ekonomiczno-Administracyjnego LKO. - Najwyższy czas żeby to zrobić.


Czy te wszystkie wydatki są konieczne, zwłaszcza teraz, kiedy oświacie potrzebne będą pieniądze na wprowadzenie w życie zaplanowanej przez rząd reformy?


Celina Stasiak, prezes Lubelskiego Oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego, nie widzi w tych wydatkach niczego niewłaściwego. Pochwala też plan zakupu laptopów. - Świat idzie do przodu, więc oświata nie może stać w miejscu i zamieniać się powoli w skansen - komentuje.

Foto popis| WIELKIE SPRZĄTANIE W placówce kończy się właśnie malowanie. W planach jest również zakup nowego samochodu i laptopów. Fot. GM


Dogadali się trochę

9.10.2008    Trybuna    str. 3   Kraj

    (ES, PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nie ma porozumienia MEN z nauczycielskimi związkami zawodowymi w sprawie emerytur i decentralizacji oświaty, jest w sprawie pensum i negocjacji płac związków z samorządami. Kwestie, które udało się uzgodnić, zostaną uwzględnione w zmodyfikowanych po konsultacjach społecznych projektach.

Osiągnięto porozumienie w sprawie czasu pracy nauczycieli. Wcześniej rząd zapowiadał podwyższenie liczby godzin lekcyjnych, które każdy nauczyciel musiałby przepracować tygodniowo, czyli pensum. Teraz zamierza zmodyfikować projekt tak, aby pensum pozostało bez zmian, ale aby każdy nauczyciel musiał odbywać zajęcia dodatkowe, np. z uczniami słabszymi, lub szczególnie uzdolnionymi. - Byłaby to jedna godzina obowiązkowo od 1 września 2009 r. w szkołach podstawowych, gimnazjach i szkołach ponadgimnazjalnych - mówi Michał Boni, sekretarz stanu w Kancelarii Premiera.

Oświatowe związki zawodowe nadal nie zgadzają się na zniesienie prawa nauczycieli do wcześniejszych emerytur, co przewiduje rządowy projekt. Nauczyciele nie zostali też uwzględnieni w projektach dotyczących emerytur pomostowych. Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz zapowiada, że o zmianę tych zapisów w ustawach związki będą apelować do parlamentu, a także szukać pomocy u prezydenta. 23 października pod patronatem Lecha Kaczyńskiego ma się odbyć oświatowy okrągły stół. Organizację takiej debaty Kancelaria Prezydenta zapowiadała już w sierpniu.


